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* GENUA, 8. (AW). Otwarcie 
*jj®ł'l 'rencji genueńskiej odbędzie się  

Poniedziałek, o godz. 8 po poł. 
w  przemówieniu wstępnem premjer 
kiosk i de Facta ma wskazać na 
^oralne znaczenie tego, nlebywałe- 

dotychczas co do sw ych rozmia- 
' ow, zgromadzenia. Przem ówienie 

nia również podkreślić potrzebę od- 
udowy Europy środkowej i w ska- 
fle na w stąpienie Roąji do szeregu  
■«ętnych do praoy narodów św iata, 
o premjerze włoskim ma przemó

g ł , ^ °y d  George, który wystąpi s 
uiszą mową programową.

RZYM 8. P ierw sze posiedzenie 
3&ZUU genueńskiego będzie rozpo- 

mową włoskiego prezydenta
y n is tro w  D e P a d y ,  poczem  w y - 

jp o s z ą  sw e p rzem ó w ien ia  k ie ró w  n i - 
} pos** zegó lnych  d e leg acy j. W ła- 

m ow ę p ro g ram o w ą  w y g ło si 
k  3 ('  ^ e° rg e , ja k o  in ic ja to r  zjazdu , 

acz g ó ły  te j m ow y b ędą  omów ione 
a  n a ra d z ie  p rz e d s ta w ic ie li G łów -' 
f  ‘ ® M o c a r s tw  S przym ierzonych , 
■“ P ow iedzianych  n a  n iedzie lę  ra n o .

KZYM 8. (PATj. Papież przesłał 
ińTl l ^  arcy biBkuPa w Genui pi^mo 

Hft ¡' n<łf z oka/.ii rozpoczyn»i£\reJ 
u y c h - 1 ^ awy ci«żców i zwycigżo-

^\jSrno ^ oóczy 8'Q słowami:
Bł } »Niei haj błogosławieństwo Pana 
t > ^ 10 i a konferencję, oby jej uchwały 
fair , ^ ,ub°g^ej i cierpiącej ludności 

QDi"ną .z8°dę, która złączy na- 
L tacl1 ci«fpień i zniszczenia 

fcil»; 11 ̂  r®^Z!ni  1 wprowadzi je niewąt

»“ I 'ywlIlM ol- ®5 l t ‘ °S d'* P‘ et,i'
Co*»? Pisma angiel t'-kie do

,LIo/ d Qeor?® oświadczył przed 
litv t?  .w^ azdem z Londynu, i t  cele po 
trllro ł eg° urzeczywistnione
ttttnńJ% rTe P°*yBkania współpracy 

Zjednoczonych na uzdrowieniem 
^ o d ^ r k i  światowej. Z tego też po 

Stanów Zjedn. na 
S .» n v i.ge“ue4,kl?  t<’* względu na 
«ii. g" » łW4«i«v be-z ie m  lał ogromny wpływ na przebieg 

«eauanekiok Ucseataiey gjazdu

m
éka 

1

naradzać sią będzą nad przeró2neml 
sprawami w świadomości, ii  Ameryka 
achTla si<) od udzielenia Europie swa] 
pomocy gospodarczej a i do czasu ogra- 
niozenia zbrojeń na lądzie.

LONDYN 8. Pisma angielskie za
mieszczają popłoski o wojennych przy
gotowaniach, czynionych przez Sowiety.

„Times“ podaje z Kowna, i i  Trocki 
nie oczekuje od zjazdu genueńskiego 
pomyślnych wyników dla Sowietów 1 
pragnie na wszelki wypadak przygoto
wać się do rozprawy oręine) a panstwe- 
mi sąsiedniemi, szczególnie z Polską. 
W tym celu zarządzona została reorga-./ 
nizacja kolei. Wydano rozporządzenie,“ 
na którego mocy cały tabor kolejowy, 
używany obecnie do transportów żyw
ności dla głudaych, będzie użyty do 
transportów wojennych na wypadek 
wybuchu nowej wojny.

RZYM 8. Z Genui donoszą, że za
rządzenia jocbronnp, mające zapewnić 
bezpieczeństwo delegacji sowieckiej, są 
niezwykłe. Delegacja sowiecka zam ie
szkała w Santa Margarita, w‘ pałacu 
„Imperial*. Droga z Santa Margarita 

• do Genui oraz pałac delegacji są strze
żone przez karabinjerów. W pobliskiej 
zatoce stoi okręt wojenny, mający aa 
zadanie uniemożliwić napad fa»zystów 

y ze strony morza. W ewnątrz pałacu 
działa rosyjska policja tajna, przepro
wadzająca scisłą rewizję wszysti ch, 
przybywaiąch do pałacu, któru areszto
wała do tej puty 1400 osób podejrzą 
nych.'

liERLlN Ś. Pisma niemieckie do- 
wiadu ą się z Paryfa, iż delegacja fran
cuska ua zjeździe genueńskim zażąda 
w  imieniu twego Rządu, by sprawa uz
nania Sowietów przez Państwa Europej
skie była ostatnia w porządku obrad 
zjazdu genueńskiego.

GENUA 8. (PAT). Burm istrz m. 
Genui w.>dał odezwę, w której wskazuje 
na wielką doniosłość konferencji genu
eńskiej. Odezwą tą wita delegacje i 
podkreśla, aby konferencja genueńska 
była prawdziwem świętem pokoju.

GENUA 8. (PAT). Służba bez
pieczeństwa działa bardzo sprawnie, da** 
jąo baczenie na bezpieczeństwo osobiste 
członków dolegaoji. Dotychczas aresz
towano 1400 osobników, pomiędzy k tó 
rym i znąjduje si® wielu cudzoziemców, i

GENUA 8. (PAT). Przybyła tu 
część delegacji francuskiej 1 angielskiej. 
Delegaoja włoska ma przybyć jutro
rano.

i
BERLIN 8. (PAT). Odjazd głów

nych ozłonków delegacji niemieckie) pod 
przewodnictwem dr. Rathenaua nastąpi 
utro po południu specjalnym pociągiem 

'składającym się z V wagonów salono
wych. Pooiąglem tym poiadą ministro
wie, sekretarze stanu, rzeozoznawoy w 
kwestjach gospodarczych 1 delegaci, 
wśród któryoh znajduje się 'przedstawi-'' 
ciel partji ludowej, dr. ron Raumer 
wraz ze sztabem swoim, złożonym 
mBiejwłęceJ a fl) urzędników Delega
cja zabiera z  sobą 2 białe księgi, które 
zawierają materjał przygotowawczy do 
konferencji. Księpl te mają stać się 
podstawą rokował

P o l i t y k a  p o l s k a .
■ * V -r. : ..

Ja k  rzą d  i S3jm w a lc zy  
z  brakiam  pracy?

U chwaty Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów.

(Od Kiatncgo koresp. JL
WARSZAWA, 8. K o m ite t  E k o n o m l-  

ozny M in is tró w  o b rad ow a ł dz iś  n a d  sp ra 
w ą  bezrobocia .

Zreferowawszy faktyczny stan  tej 
1 opieki

p. Li. D a ro w s k l, s tw ie rd z ił,  że s tan  beż-
sprawy, 
p. L. D:

, min. pracy społecznej,

rob oc ia  w ym a g a  po za w ie lk im  p ro g ra 
m em , o b liczo n ym  na da lszą  m etę, p rzed 
s ię w z ię c ia  ś rodków , pozw a la ją cych  ju ż  
w n a jb liż s z e j p rzysz ło śc i z a tru d n ić  pe
w ie n  odse tek bezrobo tnych .

M in is te r  jska rbu , p. M ic h a ls k i, po
d z ie la ją c  ten  p u n k t  w id z e n ia , w y z n a -
ozył na g. 6 po poł. we środę nadcho
dzącą posiedzenie specjalne Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów, na którem 
m inister robćt publicznych przedłoży 
wykaz robót, zgłoszonych przez samo
rządy, a mogąoycn byó rozpoczętemi na
tychmiast.

Dotychczae samorządy zgłosiły za
potrzebowania 900 miljonów mk. kredy
tu  na roboty.

Tegoż dnia odbędzie się narada z 
bankami kumunalnym i budowlanym, 
celem obmyślenia tym- instytucjom, aby 
ułatwić im finansowanie robót budowla
nych. Pomoc otrzyma Miejski Zakład 
Kredytowy w Krakowie, który wydatnie 
'przyczynił się do ożywienia ruchu bu
dowlanego w Krakowie i Lwowie. Mi- 
nisterjum spraw wojskowych zamierza 
przystąpić do remontu i przebudowy 
koszar w Warszawie, Modlinie i innych* 
miastach.

Minister pracy wyraził życzenie, by 
irzy wszystkich tych robotach zatru- 

iano przedewszystkiem bezrobotnych, 
zarejestrowanych przez państwowe Urzę
dy Pośrednictwa Pracy, nie zaś okoli
cznych włościjan.

rdn

DENTYSTA

E. KOPROWSKI
P i o i r b a w s k a  M  3 5 .
Ooda. pr*yję<5 od 10—2 od 1 1—7, 

prócz niedziel.

(Ciekawe, dlaczego o pomooj 
dla bezrobotnych w  Łodzi nio na 
posiedzeniu nie mówiono. Może na 
posiedzeniu środowem jednak rzą4 
zajmie się  sprawą bezrobotnych w  
Łodzi —  gdy* je st tu pomoo napa- 
wno konieczniejszą, nl4 gdzieii^  
dziej.—Red.)

WARSZAWA, 8 (PAT) Na dz*. 
siejszem posiedzeniu sejmowąj ko
misji do badania kryzysu w  prze
m yśle zastanawiano się  nad propo
zycją posła Szczerkowskiego do ark 
7 ustaw y o zasiłkach dla bezrobo
tnych, dotyczących zapomóg. U- 
ohwalono wniosek posła W aszkie
w icza, wzywająoy rząd do zajęcia 
stanow iska w  tej sprawie w  dn$i 
25 b.m. Na w niosek posła Szczep
kowskiego uchwalono również, aże
by rząd za pośrednictwem swyoji 
organów zwołał w  poszczególnych  
m iejscowościach konferencje z przed
staw icielam i pracodawców, praco
wników i samorządów dla om ówie
nia kwestji zatrudnienia Zdemobili
zowanych bezrobotnych i ażeby u- 
dzielił niezbędnych kredytów Sto
warzyszeniu b. wojskowych armji 
polskiej na założenie warsztatów  
pracy celem wyszkolenia zawodo
w ego i  zatrudnienia członków sto
warzyszenia.

Z w r o t za b y tk ó w  z  Rosji.
MOSKWA, 8 (PAT) Jeeicie w li- 

etopadiio ub. roku na posiedzeniu mie
szane) komisji polsko-rosyjsko-ukrairt- 
ekiej w Moskwie postanowionem zostało 
zgodnie a treścią traktatu ryskieog. 
zwrócenie przed terminem mian. IJ 
grudnia 1921 r. 155 gobelinów wywie
zionych z Polski 1791. W końcu grudnia 
s. r. z liczby tej Sowiety zwróciły za
ledwie 19 sztuk, oświadczając, ie  reszta 
zaginęła. Delegacja polska zdobyła o* 
becnie niezbite dowody I dokumenty# 
łe  gobeliny te znajdują elq w rękach 
władz sowieckich, l ie  eą echowane w 
Ermitażu. W związku*z tera wniesiona 
energiczny protest.

MOSKWA, 8 (PAT) Dzll powróętt 
x Piotrogrodu do Moskwy prezes dele
gacji polskiej, mieszanej komisji reewa- 
kuacyjnej i specjalne), minister Antoni 
Olszowski, dekąd wyjeSdżał w zwiazk« 
s odmową Sowietów wydania 21 obra* 
aów Bellota l Canalleta, wy/*lazlonycfe 
■ zamku warszawskiego oo Dowalani«



/

Au-a’ — w Kwietnia 1939 roka. H  os

w  31 ro u, a 1iurych twrot zdecydo
wany został jeszcze 3 lutego r. z- Pod 
pretekstem koniacanoicl odrestaurowa- 
nia fych obrazów, dotychczas nia zo
stały one wysłana do Polski. Minister 
Olszowski *łoiył w te] traw ie ener
giczny protest l tatądał natychmiasto
wego wyJania tych obrazów.

I i .  Jerzy Balalski— « iu m lils Ir s B i zdrow ia.
WARSZAWA, 8 (PAT) Naczelnik 

Państwa postanowieniem z dni« 1 kwiet
nia mianował dr. Jerzego Bujalskiego 
podsekretarzem stanu w ministerstwie 
idrowla publicznego.

i i i i  siicerdw B alu  t u t  » l i m  i ł  H i !

WARSZAWA, 7. Jak «1? dowiaduje 
korespondent .Pracy*» M in is te r ju m  spraw  
w o jskow ych  za lą da lo  znacznych pod w y - 
te k  p łac d la  oficerów  1 u rzędn ików  w o j*  
skaw ycb .

Według projektu tegoi Ministerjum

I ais oficera byłaby kilkakrotnie większą 
d gaiy cywilnego funkcjonariusza pań* 

stwowtgo. W sasarizlc jest to sopełale 
mylne zalofcenle. G-iła oficerskie winny 
fcyć wyż ze od pensji urzędaiesej, ale 
bądź co bądi nie moftaa tworzyć kolosal
nej róincy między korpusem oficerskim 
a ciałem urzędniczym, gdy* zemściłoby 

to na stanowiska samej wojskwoścł.
To tefc pogląd Ministerjum spraw 

wojskowych na te sprawy niezawodnie u- 
legnie p wnej rewizji « korzyścią dla 
spraw ogólno > państwowych i wojska ss- 
mego. W katdym razie cala ta sprawa 
przyczynia duto kłopotu Mitdst. skarbu, 
które stoi na stanowisku uprzywltejowa- 
ni4 p>d względem apossienla oficerów,
»1 nie w takim stopniu, Jak tego pragnie 
wojskowość.

« ■ ■ ■ -
Organizacje rosyjskie 

. na teranie Rzeczypospolitej.
(Od uimnegn koratp.).

WARHZAWA.8.—Wczorajsze wspól
ne posiedzenie komisji zagranicznej i 
wojs u we), -tóre aię odbyło w obec
ności ; prezydenta ministrów Poni ow-
a i oo. min. apr. wewnętrznych Kamień
skiego I mm. spr. wojikowych gen. 
SosnKowakiego. a o którem krótko do* 
nosiłem jut wczoraj, rozpatrywało inter
pelacje posłów Zmltrowicza i Skarbka 
w sprawia monarchistycznych organi
zacji rosyjskich na terenie Polski, za- 
tjraiaiącyęh po-ojowl.

N ad in te rp e la c ja m i te m i w yw ią za ła  
się  o ży w io n a  d yskus ja , w  czas ie  k tó re j 
p re m ie r  o św ia d czy ły  ¿8 w ia d o m o  m u 
je s t o is tn ie n iu  ta k ic h  o rg a n iz a c ji, i że 
w ład ze  p o ls k ie  poczyna ły  o d p o w ie d n ia  
k ro  1 ce l* m z a p o b ie że n ia  Ic h  szV od li- 
w ym  i n ow an lom .

M in . cen. S o snko w » ’-! s tw ie rd z ił,  
te  i l io w a n ia  ta  m a ją  ś c is ły  zw ią z e k  s 
o g ó ln ą  s y tu a c ją  p o lity c z n ą .

M in . sp r. w e w n ę trz n y c h , p. K a m ie ń 
sk i, TPiz^aczył, ile  w ła d ze  c y w iln e  d z ia 
ła  ą w  zu p e łn y m  k o n ta k c ie  z w ła d z a m i 
w o  s o w e m i i c zu w a ją  nad te in , aby 
zaw «¿su usunąć e w e n tu a ln e  n ie b e zp ie 
cze ńs tw o , Grożące p o k o jo w i.

W  d y s k u s ji zg łoszono  szereg? re zo - 
lu c j , z k tóYycn ko m is ja  p rz y ję ła  m. in . 
r e rn lu c ję  po« ła  k o l. C hą dzyń sk ieg o  
(NPR.) t re ś c i n a s tę p u ją ce  t

„P o łączone kom isje do sp ra w  
w o jskow ych  i zag ran iczn y ch , w obec 
s tw ierd zo n e j k o n sp iracy jn e j ak c ji 
em ig ran tó w  ro sy jsk ich , obecnie mo
n arch is tó w , n a  te re n ie  Rzeczypospo
li te j, wzywają rząd , aby przedsię
w zią ł w sz y stk ie  śro d k i celem  n a le 
ży tego  s trzeż en ia  g ra n ic  w schodn ich
l u n iem o żliw ien ia  w  przyszłości 
w szelk ie j ak c ji k o n sp iracy jn e j ży
w io łów  obcych n a  te re n ie  R zeczy
pospolitej i złożył sp raw o zd an ie  se j
m ow i w p rzec iąg u  m ie s ią c a “.

O b rz u c o n o  b a rd zo  c h a ra k te ry s ty c z 
ną r e z o lu c j i  p. M. S eydy (ZLN .), w  
k tó re j w n io sko d a w ca  d o m a g a ł aię, aby 
uczyn ić  rzą d  o d p o w ie d z ia ln ym  za d z ia 
ła n ia  na te rs n ię  R ze czyp o sp o lite j r o s y j
s k ich  g ru p  a n fy b o ls z e w ic k ić h .

S p ra w y  gdańskie.
GDAŃSK, 8. (PAT). W sprawie 

przydzielenia Polsce miejsca w poroie 
gdańskim zapadła wczoraj decyzja k(j- 
«fciArę» l ig :  ' '  «rfidfar §&'. Hafcinsra, k ta
ra między innymi postanawia; i j  Polsce i

oddaje się do dyspozycji dla ładowania
l przewożenia materjałów'wojennych pół
nocną i wsohodnią część Cyplu Holm, 
oraz place składowe w części zachodniej. 
Teren ten zostaje nadal własnością por
to, zostaje Jednak wydzierżawiony Pol
sce bez "opłat czynszu i bez jakichkol
wiek innych oiężarów. 2) Rząd polski po
stara Bię o to, aby materjały wybuchowe 
były przewożono możliwie jaknajszybclej 
)rzez obszar Wolnego miasta, w " razić 
eżeli materjały wybuchowe pozostawać 
>ędą w składach ponad 84 godziny, na- 
eży o tem powiadomić komisarza Ligi 
Narodów, prezydenta Senatu gdańskiego 

prezrdenta rady portu. 8) Rząd polski 
gdański porozumieją się co do wybu

dowania basenu i kanału na wschodniej 
częśoi Cyplu, koszty tej budowy pokryją 
obie strony po połowie. Basen 1 kanał 
po wybudowaniu przechodzą dodyspozy- 
eji Rady portu, i będą wydzierżawione 
Polsce bez ozynszu dziorżawnego i Ja
kichkolwiek opłat l ciężarów. 4) Zarzą
dzenia dotycząoe amunicji przybywającej 
na wody terenu gdańskiego, oraz ich 
przewóz przez obszar wolnego m. Gdań-

Jka wydawać "będzie osobna kpmlsjazłp- 
ona 2 dwuoh członków Rady porto, a 
mianowicie jeden polski, a drugi m. 

Gdańska, oraz dwuoh przedstawicieli rzą
du uolskiego 1 dwuch przedstawicieli 
rządu gdańskiego. &) Wypłacenie odpo- 
wiednioh odszkodowań za straoone życie
1 mienie przy przewozie mateijalów przez 
wolno tu. Gdańsk, materjałów wybucho
wych polskioh, obowiązuje tylko Polskę.
6) Wszelkie różnice zdań wynikające na 
tło powyższego, rozstrzygnięto zostaną 
przez komisarza Ligi Narodów.

Milanie pcrciżiika Zawidowskicss
(dr. ŁnHteAsitUsit).

(Od wtwmego koretp.),
WARSZAWA, 8. Po podpisaniu wy

roku śmierci przez Naczelnik«* Państwa 
na podchorążego Zawidowsklcgo („hr.' 
Łubieńskiego“), o sprawie którego dono
siłem w swoim czasie, przewodniczący 
wojskowego sądu okręgowego pułkownik: 
J. Dduioc i prokurator kapitan Rykow- 
ski, udali się do więzienia wojskowego 
przy ul. Dzikioj, by zakomunikować Za- 
wiilowakiemu, iż prośba o ułaskawienie 
nie zostaia uwzględniona, i wyrok bę
dzie wykonany następnego dnia rano. 
Przybyłych Zawidowskt powitał aubor- 
dynacyjnie.

Niozwlocznie przybył do celi kape
lan więzionny,. kapitan ks. Podbiclski. 
Ostatnia spowiedź trwała półtorej go
dziny.

Dzisiaj o godz. wpół do 7 rano wy
prowadzono Zawidowskiego na miejsoe 
stracenia. Szedł spokojnie, z całą re
zygnacją. Prokurator lept. Rakowski od
czytał wyrok. Skazany wysłuchał go w 
postaci „na baczność“, Padła krótka 
salwa.

t o ! poebad t e m s s it a ijja }  lshatoidw
w  B i i f f l t e '

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 8. W c^jraj po poł. 

odbył się na placu Teatralnym wiec w 
śpf.awie zamachu na ustawę o ochronie 
lukatorów.

W rezolucji, jednogłośnie uchwalo
nej, wiec pLOteatnje przeciwko dokony
wanemu w interesie właścicieli d<>mów 
zamachowi, na ustawę lokatorów, co wy
wołałoby nową falę drożyzny i nową 
walkę o podwyżkę płacy i domaga się 
od rządu oraz Magistratu rozpoczęcia: 
budowy domów. Wiec zgadza sie nąioo  
pLoc- podwyżkę komornego, k.tó^ą uwa
ża za podatek na budowę nowych do-

i mów. >Vreszcie wzywa rząd, ky zmusił 
właścicieli domów do uwzględnienia słu
sznych żądań dozorców domowych.

• Po wiecu uformował się pochód, 
który przeciągnął Krakowskiem Przed
mieściem, Królewską i Marazaikowską.

W e w czo ra jszem  c iąg n ien iu  
M iljonów ki w y g ra n a  pad ła  n a

K i  i,735,2*3
P. K. K. P. w  S isd loach .

Kronika polityczna
D o k u m e n ty  kom prom itujące 

L e n in a .
Czerwony car Rosji, jsk się okazuje, 

przechodził rozmaite ewolucje w swej ka
rierze«. Obecnie wychodzi aa Jaw rola, js^ą 
odegrał, przebywając na początku wojny 
w grni cach Austrji. Dzienniki wiedeńskie 
przytaczaj.» mianowicie ciekawy wyciąg z 
tajnych aktów archiwum b. tajnej policji 
austrjackiej. Dokumentem tym jest ponfuy 
list niemieckiego sztabu generalnego z 
preśbą o roztoczenie tajnego dozom nad 
Leninem w Semerinsu, dokąd przybył on 
na wypoczynek..Pismo zabierało następu
jącą adnotację: „l) Emigrant Lenin jest 
na służbie wywiadowczej sztabu general
nego. 2) Wyświadczył on szereg wafcuych 
usług główoema dowództwu. 8) Kierują 
on agitacją, dążącą do wywołania rozkła
da w aimji rosyjskiej. Ponieważ jest on 
w posiadaniu cennych tajemnic sztaba 
niemieckiego, istnieje ob'kwa, aby nie wy
korzystał ich na niekorzyść Niemiec”. Do
kument ten wykryio przypadkowo. Oto 
komuniści wiedeńscy, widocznie ua zlece
nie i  Moskwy, oliarowali grubą sumę w 
złocie zs wydanie im z archiwum wszyst* 
kich aktów, odnoszących się do pobytu 
Lrnlna w Austrji. Zaintrygowało to wła
dze, które przeglądając owe papiery, zna
lazły dokument; wskazujący, 12 dzisiejszy 
władca Rosji pełnił poprosto rolę szpiega 
austrjecko-pruskiego,

Z  g ie łd y  w a r s z a w s k ie j.
Notowano: Dolary. 3 8(J5

Marki niem. 23 —
Funty sz te rl I7.n00
Frani:} fr. 352,—
Korei.y czeakia 73.—

¿¿ra.

W ieczory teatralne.
„Kontro le r wagonów sypial-

twch“, komedja w ii aktach 
A. Bi3Śon'a.— 30-lecie pracy 
scenicznej p. Lucjana Wiś
niewskiego.

W piątek ubiegły teatr Polski ob
chodził piękną uroczystość jubileuszową 
80-leeiu praoy scenicznoj jednego z uaj- 
wyhitniejszyoh artystów' naszego zespołu, 
p. Lucjana Wiśniewskiego. Doprawdy, 
patrząc na młodzieńczą niemal, pełną 
werwy i lokkośui postać sympatycznego 
jubilata, wierzyć się wprost ftio chciało, 
że to już trzy dziesiątki lat upłynęło od 
chwili zaślubin p. Wiśniowskiego z Mel
pomeną, od chwili pierwszych kroków 
jeiro na f-conie polskiej pod dyrekcją za
służonego Stanisława Sarnowskiego. 'Jrzy* 
dzieści lat ciernistej, mozolnoj praoy ak
torskiej, trzydzieści la t wysiłków dla słu- 
wy i blasku teatru polskiego!... Tylko 
gorąco ukochanie sztuki, tylko głębokie 
przywiązanie do rzadko kiedy wdzięcz
nego zawodu aktorskiego — mogły spra
wić, że szanowny jubilat na stanowisku 
swein wytrwał w pełni sił i w dniu piąt
kowym stanął skromnie przed publicz- 

.. nością łódzką w wieńcu .niezaprzeczal
nych zasług, splecionym z kwiatów' ta 
lentu i plonów — wytrwałej pracy,

P. Wiśniewską iest aktorem 'starej, 
dobrej szkoły, posiadającym pietyzm dia 
sztuki i wewnętrzną kulturę artystyczną, 
któro w najbardziej odpowiadających u- 
zdoinieniom jubilata rolach lekkiego re- 
pertdara pozwalają Jim utrzymać 3ię zaw
sze w granicach dobrego tonu i este
tycznego smaku. Te wielkie zalety sce
niczne p. Wiśniewskiego wynoszą g"o wy
soko ponad poziom spotykanej dziś nie
stety coraz częściej wśród młodych adep
tów 'sztuki teatralnej — pospolitej prze

c ię tn o śc i, niedbalstwa i lekceważenia 
swego zawodu. Niewymuszona wesołość, 
dowcip, werwa - -  czynią jubilata żawv 
sze mile widzianym na scenie aktorem, 
czego niewątpliwym dowodem były ser
deczne owacje tłumnie zebranej publicz
ności na przedstawieniu piątkowem.

„Kontroler wagonów sypialnych" 
je s t zbyt dobrze od lat wielu znaną ko- 
medją, (raczej typową farsą) francuską, 
byśmy tu powtarzać mieli je j zabawną 
treść, osnutą około przygód p. Godefrojd, 
mistyfikującego swą żonę i teściów rze- 
komem stanowiskiem kontrolera wago
nów sypialnych. Iście francuski humor, 
szereg karkołomnych wprost w swem 
nieprawdopodobieństwie arcyśmiesznych 
kompliknoyj — sprawiają wszakże, żena 
„Kontrolerze“ bawić się można doskona
le, nawet po raz trzeci* czy czwarty.

Zwłaszcza jeżeli lampartującego się 
mężulka gra p. Wiśniew,-ki, wnosząc ną 
scenę wszystkie zasoby swego bogatego 

-talentu, rozjaśniając .ją blaskami zńako- 
mitej. szczerej, choć dyskretnej gry i 
Zdobytej latami pracy aktorskiej — nie- 
zrównaćej swobody w rmshaeh. djalogu, - 

.m iiaico.i calem wzięciu ¡iktOiokicm.

Modne palta
dam *kle w w loikirn w yborse 32.000, 
20/ 0.1, 16 000 ,1 i3stjum y 42.000̂ 000, 
Spód ii] >;!>:' i>iowioto\»e 3.200, BluS- 
k i fcrctoaow o l.ftOO, B lusk l batysto- 
we ¿ 2 0 0 f JB iaa ii e¡am inow e 3.800. 
Szm echel i R«zner, I .ó J i, Piotrkow - 
*V» 100 1 ijlj* 160.

Przez obiad o tw a rte  '

Zasłużonemu jubilaUjwi, który od 
kilku lat, jeBt ulub eńeem pnblii /.aosct 
łódzkiej (może zbyt często trzymanym 
w cleniu), redakcja „Pracy“ życzy szcze
rze, by w pełni powodzenia scenicznego, 
wśród zasłużonych laurów i zaszczyty 
mógł obchodzić—  dla dobra sceny pol
skiej —■ złoto gody swej praoy aktor
skiej.

Po pierwszym akcie, wobec zgro
madzonego na otwartej scenie całego z*‘ 
społu teatralnego, złożono Jubilatowi l';l' 
blioillie gorąoe wyrazy hołdu i 
te  strouy kolegów, Min. W. R. i 
Komisji Teatralnej, oraz Syud. Dzie»' 
Polskich w Lodzi. "Wręczenie wicluacen- 
nych upominków, oraz odczytanie oałeiJ 
stosu depesz gratulacyjnych zafcoJ$zj‘i  
podniosła uroozystolc tak ważnego w 
kronikach sceny.łódzkie) dnia.

• - ;• I)-ski.

Jfcticzycidsiwo szkół powsze
chnych w swej okonie.
W sali „YMOA“ odbył sję zapowi?' 

dziany przez Koirflifję Międzyzwiązkowi 
Wieo. Nauczycielstwo wypełniło sal® P1' 
brzegi, aby wysłuchać sprawozdania Ko* 

'misji, w jakiem stadjum znajduje 
akcja, mająca ntt eolu podwyższenie p0' 
bófow', wypłacaiiycli dotychczas nauczl' 
oiolstwu przez Magistrat, oraz w cel;1 
zajęcia huiiowiika. w związku z uchW*'. 
łą, zajiadlą W tym ' względzie na ostat- 
niem posiedzeniu liady Miejskiej. :

Ogół nauczycielstwa, będąc Fyi 
wrażeniem komunikatu, jak i lliuro lJj’A' 
sowo Magistratu- ogłosiło w- tutejszy^ 
pismach, dał wytaz swomu oburzea-1'; 
ze względu ua to ,: łe  Magistrat. za,tar« 
rozognia, co może się tylko ujemnie 
bić, jeżeli chodzi o polubowne załatwić 
nie sprawy, a do czego n a u c z y c ie li '3] 
od początku dążyło.

Uchwały wiecu, protestujące piz<: 
ciwko takiemu staw ianiu aprawy Pri!f' 
Magistrat, podamy później.

K o ło  in te l ig e n c j i  przy M Pf?-6,

W dniu  10 b. m. t. j .  w  PC! 
n ied z ia łek , o godz. 8 w iecz. odhs* 
dzie sit} zo b ran le  d yskusy jno  kot* 
in te lig e n c ji p rzy  "NPR-O1 w  loka,u 
re d a k c ji „ P ra c a “ (P rze jazd  8, 11 
p ię tro ) .  Na porządku  d z ie n n i1'1 
r e ie r a t  posła  W aszk iew icza  na  te* 
m at: „R uch  zaw odpw y w  Pol^cc - 
O ddzielne zaw iadom ien ia  ro zsy laJld 
n io  będą. • '

mŁ  S a d ó w .

dziiecka.
W nocy z 14 na 15 września 

r., zmarło nieślubrjo dziecko Weroc1-̂  
Kotlickiej, zamieszkałej w T u s z y l i  
Wobec oblegających pogłosek, że śmlfl 
dziecka była ni.enatuialną dokom ;- 
eokcji zwłok, przyczem biegły 
orzekł, że zwłoki 6ą znacznie w ychud^j 
ne, co wskazuje na to, iż dziecko r '

li

było karmione, a najprawdopodobnie.5 
my.śinio pozbawiono je pokarmu. Vt 
bec tych danych pociągnięto matkę “ 
odpowiedzialności.

Przed sądeni Kotlloka nie Pr7f, t 
nała się do pozbawienia życia dzieC"^ 
tw ierdząc, że było budowy wątłej, 
chciał■> przyjmować pokarmu.

Sąd jednakże, nie dając wisj‘y 
krętom wyrodnej matki, po narBU*]® s»  ̂
zał podsądną na i rok i ti mieb-e J 
więzienia, zaliczając jej na poczet i s  ^
6 miesięcy aresztu p r e w e n c y jn e g o .  - e

P a m i ą i a j i i i f u n d u s ^  

p ^ a s t H R r y m  v F r » © y
i*
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i.
Sejmowa Komisja wojskowa 

opracowywuje obecnie ustawę „o 
powszechnym obowiązku służby woj
skowej*, taki bowiem tytuł nosi 
przedłożenie rządowe. W rzeczywi
stości jednak tak nie jest i należa
łoby powiedzieć, że jest to: ustawa
o obowiązku służby wojskowej, któ
ra będzie obowiązywać tylko oby
wateli, nie umiejących chodzić olco- 

swoich interesów.
Kto nie wierzyłby temu, niech 

przeczyta pilnie artykuły projektu 
*>2 i 53. W artykule 52 jest powie
dziane o tem, że obywatele, którzy 
eą żywicielam i i opiekunami ro
dzin, mogą starać się o tak zwane 
odroczenie służby wojskowej z roku 
na rok przez dwa lata. a jeżeli w  
foku trzecim przyczyna odroczenia 
trwa w  dalszym ciągu, to ci oby
watele przechodzą do pospolitego 
roszenia, czyli innemi słow y woj- 
8*o ich nic nie obchodzi.

Artykuł 58 objaśnia, kiedy po
pisowy jest opiekunem i czyim. Je- 
fculi popisowy jest żyw icielem  sta
rego lub chorego ojca, starej *lub 
chorej matki, dziadka lub babki, 
afoo opiekunem młodszego rodzeń
stwa, sióstr lub braci, to mu przy- 
sługuje prawo domagania się od
roczenia służby z roku na rok. Ma
ło tego. Poseł Zamorski w niósł po
prawkę, że .jeżeli- popisowy jest  
samodzielnym kierownikiem gospo
darstwa rolnego lub samodzielnym  
kierownikiem warsztatu zaw odow e- 
Ko“, to przysługuje mu prawo odro- 
°zenia.

w  projekcie ‘rządowym jest 
l^ zcze  artykuł 65-ty, który mówi o 

' b6zterminowem urlopowaniu pewnej 
iiczby żołnierzy na czas nieograni
czony, przy uwzględnieniu s to su n 
ków rodzinnych i gospodarczych, 
leżeli w ięo wym ienione trzy arty
kuły porównamy z tytułem ustaw y, 
'© przekonamy się, żo treść ustawy 
Przeczy tytułow i i samemu jej za
rżeniu . Gdy zaś do tego dodamy, 
w  przewodniczącym komisji pobo- 

! rowej będzie starosta powiatu lub 
Urzędnik prze* niego wyznaczony, 
który siją rzeczy musi s ię  zawsze 
lic*yć z możnymi tego świata, to 
Możemy stw ierdzić, że syn biednej 
Wdowy lub ubogiego kmiotka czy 
robotnika nie zaw sze będzie mógł

liczyć na to odroczenie służby. Na
tom iast syn zamożnego gospodarza, 
w łaścic ie la  domu, sklepu, fabryki 
czy warsztatu, o ile ojoiec będzie 
miał możność finansow ą zrobić go 
samodzielnym kierownikiem  danego 
objektu, będzie mógł ominąć służbę 
w  wojsku i przejść do pospolitego 
ruszenia.

Te trzy wyżej wym ienione ar
tykuły będą uchylonemi furtkami, 
przez które sprytne jednostki będą 
się  w yślizg iw ały  od ■służby wojsko
wej, jak rybki z sieoi. Rodzi się  
jednak pytanie, czy P olska ma do
statecznie w ielk i kontyngent popi
sowych, by sobie mogła pozwolić 
na taki luksus, jak zw alnianie od 
służby w  wojsku prawie 25 proc. 
zdolnych do niej obywateli. Wresz
cie  czy ludność Polski jest w ycho
w aną, i czy w  najbliższej przyszło
ści w ychow yw aną będzie w takich 
warunkach dobrobytu, by procent 
popisowych, niezdolnych do służby 
wojskowej, był jaknajmnieiszy? Wła
śnie —  naodwrót, wszak w Polsce, 
(pomijając naturalnie w sie) śmier
telność je s t  znacznie większa, ani
żeli w  innych państwach zachodnio
europejskich. Choroby nagminne 
grasują w  Polsce, zabierają setki 
tysięcy  ofiar, przeważnie ludzi mło
dych i dzieci; ta zaś część, która 
pozostaje, są to przeważnie ludzie 
ułomni, kalecy, już od młodości sw o
jej noszący w sobie zarodki suchot
i  innych chorób.

Młode pokolenie polskie wycho
w uje się w  warunkach h ig ien icz 
nych wprost katastrofalnych. Dla
tego też '•pozostawienie wspomnia
nych lurtek w  ustaw ie wojskowoj 
pozbawia naszą wojskowość w ła
śnie najzdrowszych i najtęższych 
jednostek. Natomiast zapychać się 
będzie szeregi w ojskowe tymi, któ
rzy się urodzili i w ychow ali w naj
gorszych warunkaoh materjalnych
i hyglenicznych.

(D. c. n.) W. M.

Zdrożała
ro b o ta , pom im o togo sprzedaj-* "Ir* 
m a S »m ech» l 1 R o m e r , Ł a  i  P io tr 
kow ska 10J I f i l j a  100, B iare z a p a sy  
w sze lk ie j g ard ero b y , to  warów 1 ble- 
liz u y  po daw n ie jszy ch  cenach.

P rzez  obiad o tw a rte .

C U D Z E  P I O R Ą .
Odrodzone szkolnictwo polskie przy

niosło z nowy nurt młodego życia 
akademickiego; niestety, niektóre objawy 
tego życia iadną miarą nie mogą zasłu
żyć na. pochwałę.

Wzorem niemieckich „burszenszaf- 
tów“ poczęły powstawać wśród młodzie
ży polskiej „korporacje“. Na głowaoh 
„korporantów“ lśnią się pstrokate ma
leńkie czapeczki, żywcem przeniesione 
jakby  z głów „burszowskich“.

Podobnego rodzaju stowarzyszeń nie 
znają narody-zachodnie, nie znają inni 
słowianie, nie zna nikt poza Niemcami, 
a obecnie częściowo i Polska.

Do Warszawy przeniosły się „kor
poracje“ z niemieckich ongi uczelni w 
Rydze i w Dorpacie; Poznań, przesią
knięty jeszcze w znacznym stopniu ger- 
manizmem, wzorem niemieckim tworzy 
sobie sam „korporacje“. Lwów i Kraków 
zbyt starą mają kulturę polską akade
micką, by tak łatwo uległy burszowskiej 
zarazie.

Celem „korporacji“ je s t wychowy
wanie swych członków na filistrów, nie
tylko z nazwy, ale i w samej istooie. 
Dążenia i ieowe, popędy społeczne — z 
życia „korporantów“ są wykluczone. Ce
lem tej młodzieży jost żyoie i użycie.

Zaiste daleko jej do tych, którzy 
marzyli o młodości górnej i chmurnej. 
Kufel piwa, a w przyszłości łatwa k»r- 
je ra  — oto cele, które zwykły dotych
czas przyświecać „korpBsacjom“. Czy ce
le te w niepodległej Polsce zmienią się 
radykalnie — wątpić wolno.

W ki lendarzu akademickim na rok 
bieżący sanie korporacje nio potrafiły 
swych celów wymienić w sposob wybie
gający poza ogólniki, jak  naprzykład: 
„Korporant zdaje sobie sprawę z niebez
pieczeństwa obcych żywiołów, które 
grożą zatraceniem przez Najjaśniejszą 
Rzeczpospolitą jednolitego narodowego 
charakteru. Wszędzie i zawsze staje on 
w obronie polskości, zarówno w dziedzi
nie dói>r duchowych, jak  m aterjalnych“.

Najgłówniejsze czyny „korporan
tów“ — to, przed wojną przynajmniej, 
byiy burdy i pojedynki. Czyżby tą  dro-

Korespondencie.
N, K R. w Kaliszu.
W dn. 19 marca w szczelnie zapeł

nianej Sali Tow. Muzycznego odbył siq 
wiec Narodowej Partji Robotniczej, na 
którym po referatach kol. posła Micha
ła l;a i inż. Wojewódzkiego przyjęto na
stępująca rezolucje:

i) Zebrani zakładają uroczysty pro
test przeciwko zamachowi na Ustawę
o 8-godz. dniu pracy, oświadczając, że 
wymienionej Ustawy bronić będa wszel- 
kiemi środkami będącemi w ich rozpo
rządzeniu.

a) Zebrani wzywają Rząd do zapro
wadzenia Kasy Chorych w m. Kaliszu

i t

A. Gr.

Niemcy a Rosja.
Od p p z y js ż n i  d a  w o jn y .
Jakie dane rozwoju posiada bliższe 

porozumienie Rosji z Niemcami? Czem 
fffozi? j a t  mu zapobiec? Aby na to 
Odpowiedzieć, naleiy uprzednio przypom
nieć o przyczynach dawnej, przeszłostu- 
Zctniej przyjaźni obu państw ( »d I762 r.) 
Ł.Późniejszych (po 1871 r.) źródłach kon- 

^ ó ry  doprowadził do ostatniej

_ Szereg czynników zbliżał interesy 
rrns i Rosji, lub kierował sprzeczności 

wspólne łożysko.
, dynastie i rządząca biurokracja 

obu państw związane były/ 
pokrewieństwem duchowem i jasno od
wirowaną wspólnością interesów społecz
n a ,  czemu sprzyjał niemało wybitny 
*«aiał Niemców nadbałtyckich w budo- 
¿L1® rosyjskiego państwa policyjnego na 
*fOaob pruski.

Znacznie poważniejsze były wzgłę- 
zewnętrzno-polityozno. w drugiej

i i» ^ H I  w. antagonizm austro-ro-
* na Bliskim Wschodzie i auatro- 

_ u w_Nlemoiech—z iniojatywy Fry- 
dłuższy czas wyrównane 

koiztftm Polski, przy ozem Rosja 
przewagę nad Turcją (traktat *

rasi

1774 r.) zgodą na zabór części Polski 
przez Prusy i Austrję. Skutkiem rozbio
rów było wzajemne uzależnienie » Zwią
zanie trzech mocarstw, dla których odtąd 
wszelka próba podniesienia sprawy pol
skiej stanowić będzie groźną utratę zdo
bytego stanowiska, zwłaszoza dla Prus i 
Rosji. Oto główne źródło wiszącego 
nad Europą „Świętego Przymierza“ 
trzech reakcyjnych monarchij.

W łonie jego tkwiły Jednak nadal 
in potentia oba wzmiankowane wyżej 
antagonizmy, co od połowy XIX w. 
szczególniej wzmacniało przyjaźń Berlina 
z Petersburgiem. Sprawę wschodnią 
(wojna Krymska) i polską (powstanie 
1863 r.) wyzyskały właśnie Prusy dla 
osiągnięcia neutralnośoi Rosji w 1866 r.
i 1870-71. Tak porozumienie rosyjsko- 
pruskie, powstałe na gruzaoh dawnej 
RzplitoJ Polskiej, zaohwiało' następnie 
równowagę europejską na rzecz powięk
szonych Prus-Niemiec.

Ta zmiana, dotkliwie odozuta przez 
Rosję (1873 r.), nakaże joj wbrew trady
cji dążenie do zrównoważenia wpływu 
Niemieo, w któryoh budzi to z kolei 
obawę odosobnienia. Rosja chciała za- 
garnać całą Rzplltą, warunek pokonania 
Turcji i wtargnięcia, Jako mocarstwa, do 
źrodka Europy przez oleśniny i Warsza
w ę. Prasy pragnęły połączyć przez za
bór swe porozdzielane terytorja oraz zdo
być nowe źródła gdzie się dało, aby do- 
trajrmać płaca współzawodnikom., Stąd

dwa pojednania — przymierza: austro- 
niemieckie (1879 r.) i nie bez wpływu 
potrzeb finansowych Rosji — francusko- 
rosyjskie (1891—1894).

Wkrótce przybywa czynnik nowy, 
decydujący. Wywołany przez zjednocze
nie szybki rozwói gospodarczy i polityoz- 
ny wytwarza w Niemczech coraz potęż
niejszą ekspansję ekonomiczną i dążenie 
ku hegemonjl światowej. Sprowadza to 
konflikt z Rosją pośredni (walka impe- 
rjalistyoznych Niemiec z Anglją, wciąg
nie Rosję do pierścienia anty-niemleo- 
kiego za cenę ugody w Azji z 1907 r.)
i bezpośredni: na Bilskim Wschodzie. 
Albowiem Niemcy od końca XIX w. pró
bują opanowaó niewyzyskaną ekonomioz- 
nie Turcję, dodając tem bodźca AustrjL 
W  Roąjl zaś tymczasem, odrzuoonej przez 
Japonję na Dalekim Wschodzio, laący w 
parze z demokraoją (po rewolucji 1906 r.) 
wzrost aspiraoyj narodowych wzmacnia 
tradycyjne dążenia do cieśnin i do Kon
stantynopola, poparte równocześnie przez 
rozwój gospodarczy potrzebą swobodnego 
wywozu zboża z portów czarnomorskich 
na Zachód.

Te sprzeczności rozwijają się szyb
ko. W r. 190S-9 przynoszą dowód za- 
bnrozoścl Austrji (popartej tym razem 
przez Berlin), a w r. 1912-18 jaw ne star- 
oie dwóch wykluczających się ideji opa
nowania Turcji i Bałkanów, rosyjskiej— 
Silnej tradycją i niemieckiej—silnej sprę
żystością ekonomiczna. Ton konflikt na

gą młodzież ta  zmierzała do ujednostaj
nienia narodowości obywateli polskioh?

Korporaoja „Polonia“ chwała swą 
uzasadnia właściwie burdami i pojedyn
kami z młodzieżą niemiecką, które mia
ły miejsce w Dorpacie w połowie wleWt 
dziewiętnastego. 0  ofiarach tyoh awan
tur pisze patetycznie: „Legli na plaotii 
Gustaw Michałowski, Kazimierz Lewan* 
dowski, Jan Zubko“.

Oto bohaterowie do naśladowania 
dla „korporanta“. Ci nieszczęśni młodzień
cy, którzy m iast oddać życie ujarzmio
nej Polsce, padli od kuli pijanego bur
sza niemieckiego!

„W elecja“, która ongi kw itła w Ry
dze, na pochwałę swego istnienia i swej 
działalności twierdzi, że „niejednokrot
nie narażała byt, manifestując swój 
patrjotyzm, jak  w roku 1890, wysyłając 
przez kordony delegację z wieńcem o 
wstęgach korporacyjnych na uroczystość 
złożenia prochów Mickiewicza na Wawe
lu; jak  w roku 1904, kiedy nie wzięła 
udziału w państwowej manifestacji antl-, 
japońskiej, jak  -wreszcie w roku 1910, 
gdy uchyliła się od udziału w obchodzie, 
urządzonym z racji odsłonięcia pomnika 
Piotra I, które odbywało się w obecno
ści panującego cara“.

Zaiste, wiekopomne to czyny, chód 
tylko negatywne, zwłaszcza, że inne 
„korporacje“ naw et podobnemi wykazad 
się nie potrafią. Zresztą wedle stawfl 
grobla: kandydaci na „filistrów“ 1 to 
uważają za stopień „do chwały grodu- .

Przemęczenie wojną, zanik ideowo- 
ści wśród młodzieży, wpływy i agitacje 
endecji — wszystko to przyczynia się 
do tego, że „korporacje“ znajdują zwo
lenników i mogą istnieć. Cieszyć się 
należy nadzieją, że ze zmianą stosunków, 
jak ie  panulą obecnie, pstrokacizna bur- 
szówek zniknie w Polsc*.

Bo „korporacyjna“ młodzież nie
wielkie budzi nadzieje co do obywatel
skiego w yrobienia przyszłej inteligencji 
polskiej; nie dla tej młodzieży tworzył 
Mioklewicz swoją „Odę do młodości“.

S t  Kret.

oraz w ziemi Kaliskiej. Zebrani prote
stują przeoiwko wyłąozeniu praoownl« 
ków rolnych z pod ustawy o Kasaok 
Chorych.

3) Zebrani protestują przeoiwko 
masowemu wydalaniu słuZby folwaroz- 
nej i wzywają Rząd, a w szozególnośoł 
Ministerstwo Praoy do poczynienia od
powiednich kroków celem zmuszenia 
producentów rolnych do utrzymania ta
kiej liczby praoowników, ordynarjuszy, 
jaką utrzymywali w 1914 roku.

4) Zebrani wzywają Sejm, a w 
szczególności posłów robotniczych, de 
utrzymania Ustawy o ochronie loka
torów.

5) Wobeo tego, że Sejm Ustawo- 
dawozy uchwalając Konstytucję społflłł

czelny przeważa nad wspólnością innych 
interesów, przerywa łańcuch dotychcza
sowych, daleko idących prób ugodzenia
i zbliżenia (1881, 1884, 1887, 1905, 1910-
12 r.) i prowadzi nieuchronnie do wojny. 
Zamach Serajewski odegrał tylko rolę 
kamyka, którego upadek rozpętuje la
winę.

Wojna z jednej strony wywołała wy
buch dążeń Polski do niepodległości
i zjednoczenia, z drugiej — rozwią
zała ręoe dotychczasowym wspólni
kom rozbioru. To też, wyzyskując aspi
racje polskie, zarów no— Austro-Niemcy, 
ja k  Rosja w celu wzajemnego uniezale
żnienia się dążą w chwili największego 
powodzenia do uczynienia sprawy pol
skiej swoją sprawą wewnętrzną.

Gdy Niemcy, odepchnięte od kolo- 
nij zamorslcioh (1911 r.), cnergję skiero- 
wywują w stronę względnio najswobod
n i e j s z ą — do Turcji, podczas wojny, zają- 
wszy całe nieomal terytorjum dawnej 
Rzplitej, przeznaczają jego jądro, rzeko
mo wyzwolone, na służbę w obecnym 
rydwanie, a kresy zachodnio i wschodnie 
skazują na wynarodowienie (programowi 
odezwy rosyjskiej do Polaków z H fy łu  
1914 r.~odpow iadają po s t r o n i e  niemieo* 
klej trak taty  brzeskie 9-11 i 8-HI 1&18 ft)* 

.  Po tem maksymalnem napięolu uw  
tagonlzmu Niemieo i  Rosji zw yoi^itifi 
ententy i skutki rewolucji bol92ewlo<wf 
przyniosły odprężenie.

(D . c .
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swoje zadanie i daleze Jego trwanie bez 
zdecydowanej większości sejmowej ha
muje rozwój Państwa Polskiego, zebrani 
wzywają Klub N. P. R*u do energicz
nych działań w celu rozwiązania Sejmu 
po przyjęoiu ordynacji wyborozej do 
Sejmu i Senatu.

6) Wobeo iego, że przewlekanie 
działalności obecnych, w znacznoj części 
zdekompletowanych Rad Miejekiob nie 
wyrażających zapatrywań ludności jest 
niedopuszczalne:

Zebrani wzywają Klub N. P. R-u 
do jaknaj&yjbszego przeprowadzenia

5rzez Sejm nowej ordynacji wyborozej 
la m iast w celu wyznaozenia nowych 
wyborów do Rad Miejskich.

z  życia pracBlfltel inteligenci!.
Urlopy di« urzędników  Eto- 
m unal/iych w W aru aw ie .

Magistrat warszawek! postanowił, po
czynane od dnia 1 tuaja r. b. przyznać 
arzędnikom i oficjalistom miejskim po- 
•Udającym 10-K>tnlą wysłogę, urlopy wy
poczynkowe na okres 5-tygodniowy, po
siadającym mś wytłu;'«) miejską 20-ktnią
— na 6 tygodni. Zdecydowano rowmefc 
wprowadzenie na czaa od 1 maja do l-go 
p, źdiiernika w b uracb Magistratu w so
boty skrócony czas pracy do godz. l-ej 
w południe (t. z w. angielskie soboty).

Sprawy robotnicze.
P lo d z e n ie  Sądu K oleżeń

sk iego.
Dnia 11 kwietnia rb. o coda. 7-*j 

w c-. odbędzie aie posiedzenie Sadu 
K . żeńskiego. Obccnoid wsiyatitich 
cało ■ ..ów Jest konieczna.

A jeślim  gwary ojczystej 
Choć leden zbogacił klawisz, 
Ty mnie od hańby wieczystej
O mowo pojska wybawisz.

Tak kończy Boy w swych Słówkach 
.Spowiedź poety“.

I rzeczywiście, jak  wiele ma mu 
Język polt-ki do zawdzięczenia. Przy
swojenie literaturze ojczystej sześćdzie
sięciu kilku doborowych dzieł literatury 
francuskiej, opracowanych piękną pol
szczy ną, to me bylejaka zasługa.

A oto oo pisze o Boy‘u i M lierze 
Antoni Potocki. „Dla kultu Moliera w 
Polnce Boy zrobił wiele więcej niż 
przeszłe pokolenia razem wzięte. Pod
niósł tytanicznym  wprost wysiłkiem

£rncy przekład i komentarz twórcy 
.»i tsdji n «w. czesne! na poziom godny 
oryginału i Francji.

Zupełna całość dzie>a molierow
skiego — dwadzieścia tysięcy przeszło 
Jędrnych i żywych, iskrzących się pol
szczyzną wierszy — w ciągu la t dwóch 
podniesienia duchowego — Praca ta 
w obramieniu baraków wojennych, pod 
przygrywką marszów austrjackich pod
ję ta  przez Polaka — to prawio cudo 
doniosłości wygranej bitwy czy zawar
tego traktatu*.

Boy, ten wielki i pożyteczny przy
jaciel Francji, za popularyzowanie i 
spopularyzowanie jej imienia w Polsce, 
jako całą nagrodę dostał czerwoną 
wstążeczkę do butonierki.

W świetnej a k ró tk iej,,bo raptem 
trzy kwadranse trwającej prelekcji 
piątkowej wypowiedzianej piękną po l
szczyzną, schematycznie ujął Boy całą 
twórczość Moliera i wykazał jaki wpływ 
wywarła na tycie społeczne 1 obycza
jowe ewej doby. Cytując chronologicz
nie dzieła, «’skazał jak epokowre" znacze
nie miały one dla życia spółczesnoj 
Francji. Czierema przełomowemi epo
kami są „Pocieszne W ykwintnisie“, 
-Szkoła Żon“, „Świętoszek“, „Mizantrop“. 
W dziełach swych walczył Molier z 
najrozmaitszem! przywarami i śmle3z- 
nofctkami ludzkiemi jak: skąpstwo, 
obłuda, tphórzostwo, pedanterja, dzi
wactwo, nadmierne strojenie Bię i wiele, 
wiele innych. W ykpiwając różno prze- 
etarzałe aparaty nauki, podcinał nogi 
przesądom i zabobonom. Walczył z 
fałszyw ą uczonosclą ograniczającą się 
do kładzenia togi i spiczastej Czapki, 
oraz rozwiązywania wszelkich zagadnień 
przy pomocy sylogizmów. Oczyszczał 
Franoję od nienaturalnej, tkliwej i prze
sadnej literatury, wjwowsdząjąc ¡ ¿tuki

oparte na obserwacji, nieraz z zapoży
czeniem rysów rzeczywistych swego 
otoczenia.

Pierwszy raz zeecony m iast zdaw
kowych i konwencjonalnych zwrotów 
płynęły słowa prawdziwych uczuć. 
Śmiejo się Molier śmiechem naturalnym, 
który będzie brzmiał w późniejszol lite- 
raturze jako echo śmiechu Moliera. 
Stwrarza galorję typów realną, jak  wtedy
— I po dziś dzień, powtarzającą się. 
wciąż I ws;ędzle. Nie zadawalnlając 
się realizmem indywidualnym, wznoBl 
się zawsze na wyżyny ogólnoludzkiej 
typow'ości. Maluje swe p stacie plas
tycznie tak pod względem wewnętrznym 
jak i zewnętrznym, to toż-przedstawiają 
się one wyraziście, jak  osoby prawdzl 
we I żyjące. Nio lękał się Molier żad
nych przeciwności i mi.i:o najrozmait
szych przoszkód i szy an walczył do 
końca z wleczneml błędami i przyw ara
mi ludzkiemi. Niezmordowany pracow 
nik, do ostatniej godziny życia w ystę
pując na scenie podczas przedstawienia 
„Chorego z urojenia“ zasłabł, skąd na 
rękach kolegów znloslony w niewiele 
godzin później skonał. Nie chciał mu 
udzielić poinooy żaden lekarzy, za to 
że z ich oblicza zdarł Molier maskę 
ifclsz) w tj uczoności.

A wszak Molier z ludźmi nio wal
czył, j<no chcuł zjadaczów chleba oo- 
dziem.ego przemienić w ludzi.

Oto trcso prelekcji 'Boya.
Z. Dobrogoat.

KgciRiem . ✓
ę«a s i ę  sb liź a ią .

Święta się zbliżają. W czasach nor
malnych w okresie takim miasto wrzało 
uiezwykłem ożywieniem: sklepy, pełne 
artykułów' „świątecznych“, ora/, magazyny 
konfekcyjne były formalnie oblegane przez 
publiczność, czyniącą rozliczne zakupy.

Obecnie jest, niestety, ¿inaczej. Bo 
choć naogół warunki bytowania w po
równaniu z łatami wojny polepszyły się,
— nie o tyło jednak, uby ogół mieszkań
ców wielkiego miasta a zwłaszcza sze
rokie jego masy mogły myśleć o obfit
szej zastawie świątecznej lub o koszto
wniejszych strojach.

Zresztą drożyzna, jaka  rozszalała 
sto, nanowo w ostatnich miesiącach, wy
wołała śród wielu rodzin pracowniczych 
niedostatek, a w wielu wypadkach wprost 
nędzę. Żadne podwyżki nio pokrywają 
ani w drobnej części niedoborów budże
towych tych rodzin.

To też zwiastuny zbliżających się 
św iąt przyw idzą jeno na pamięć dawno 
lepsze czasy, budzą w sercach gorycz i 
potęgują troskę żywicieli rodzin.

Jes t to niezmiernie smutne, tem 
smutniejsze, że czynniki, któro winny 
stać na straży znośnej doli proletarjatu, 
jak  np. Komisja do badania kosztów 
utrzymania, lekceważą sobie czy nie 
umieją lub njo chcą zrozumieć interesów 
tego proletarjatu, wydając orzeczenia w 
sprawie wzrostu kosztów utrzymania ani 
w 1110 nie sięgające granic rzeczywi
stego wzrostu drożyzny.

A  święta się zbliżają i każdy rad- 
by dni te spędzić w atmosferze pewnej 
dozy zadowolenia, radby, aby choć w 
te doroczne dni Wielkiego Święta bły
snął mu jaśniejszy promyk i choć na 
chwilę rozproszył szarzyznę życia.

Alo p rspektywy są .smutne, i takie 
też dla wielu będą uadchodzące święta 
W ielkiejnocy. X. X.

liii iii. 
K & ie n d a r a y k .

D ziś  M arji KleofasoweJ 
Jutro E zechjela
Wschód sionea, 6 m. 84 
Zachód „ 6 m. 58
Wschód księżyca 6 m. 45 
Zachód * 8 m. ii

— Dodatkowa wymiana banknotów I ej 
emisji. B uro praso-; e Ministerstwa snarbu 
pouaje do wiadomość:

Poczynając od dnia 20 kwietnia r. b. 
Mlnlst. skarbu jak również P. K. K. P. 
wstrzymują przyjmowanie podać o dodat
kowej wymianie banknotów I-ej emisji. 
Po «pływie tęgo terninu napływające po
dania bez^iględnie nie będą rozpatrywa
ne. Do dnia iO kwietnia r. b. podania 
zaopatrzone mCrkami stempłowemi, będą

r rz y jn n w a n e  prz<»z skarb iec e m isy jny  P.
K  K. P. D j portsń w nny być d -łączone 
bankno ty  I-e j e m is ji. M ;n. skarbu zawia
dam ia, łe  uw zg lędn iane bądą te podai la, 
k ó ry c h  petenci udow odn ią  dokum entam i 
urzędowem i, ź w wyznaczonym  da w y
m iany te rm in ie  n ie byli w m ożności z 
pow odów  od s i . b i i  n iezależnych w ym iany 
dokonać (np. z św -dczen e sądu, że ban
kn o ty  zna jdow ały się w sądzie jako  do
w ód rzeczowy i t. p.).

—  Wielka kwe9ta na repatriantów. —
Komitet Pomocy dla Reputrjantów w 
Ł o d z i urządza w  dniu 8 maja wielką 
kwestę na rzecz repatrjantów. P rz y  go 
to w a n ia  do k w e s ty  są w  pełnym biegu. 
K o m ite t  n ie  w ą tp i, t.Q kw es ta  w y d a  jak 
n a jo b fits z y  p lon . P rz y jm o w a n e  będą 
o f ia ry  p ien iężną , produkty żywnościowo
i odzież.

W s z e lk ic h  in fo rm a o li w s p ra w ie  
k w e s ty  u d z ie la 'k s  Tom asz Ł lp e c k i w  
W o je w ó d z tw ie , pokó j Jsia 18, od g. 2— 8 
po po ł. codz ienn ie .

W s z y s tk ie  o rg a n iza c je  społeczne, 
k tó re  ra c z y ły b y  p rz y ją ć  udział w  kw eśc ie , 
p roszone  są o og łaszanie  swego akcesu 
w  w y ż e j w ym ie n io n e m  m ie js c u .

— Drugi miejski dom wychowawczy. W
krótkim czasio otwartym zostanie w na
szem mieście il-g i miejski dom wycho
wawczy przy ulicy Milsza 51. Pogoto
wie opiekuńczo, które dom ten zajmo
wało, przenosi się na ul. Cmentarną 10, 
gdzie w myśl pierwotnego założenia pro
wadzone będzie dla 50 dzieci (bip)

— Boiska dla dzieci. Wkrótce w f»-iu 
punktach miasta, miauowicio w parku im. 
księcia .Józefa Poniatowskiego, parku 
Ztódliska, parku ko • jowym, na placu 
Kielma oraz przy ulicy Napiórkowskiego 
urządzone zostaną boit-ka i miejsca za
baw dla dzieci i młodzieży, •idż.i* pod 
kierunkiem nauczycieli odbywać się 
bfjdą zuhawy o ni z uprawiano będą 
sporty. (bip

—  Wielkie Zebruaie s p r  wie „R a tu j
my dzieci“ . W niedzielę dn. 0 b. m. o 
gud/,. o popoł. punktualnie, odbędzie się 
w lokalu Nar. Org. Kob. Moniuszki 1.1 
zebranie* Kobiece, na którem przemawiać 
będzie, przybywająca specjalnie z War
szawy znana działaczka społeczna p. U. 
Gawrońska.

—- Pogadanlii Czerw. Krzyża. Dziś, 
w niedzielą odbędą t>ię dwi*> pogadanki
o godz. 12 min. 3 w poł., a mianowi
cie: w Y. M C. A.' .ul Piotrkowska 
.Na 48) d-ra Skusiowicza o kile fi
li« ) , zaś w kutie „Dolina Szwajcarska" 
d-ra Mittelstuedta o alkoholizm o.

0 ‘>iedwir pogadanki urozmaicone 
obrazami świetlnymi.

Wejście be/.płatne.
— Z życia harcerzy. W ostatnim 

tygodniu pr*.ed świętami Włolkanocne- 
mi w dn. io, U, 1j  kwietn a odbędzie 
się druga wszechpolska odprawa komen
dantów samodzielnych Komend Cho
rągwi, Okręgów, Hufców oraz kierowni
ków oddziałów organizacyjnych.

Porządek dzienny rozpocznie się 
koncertem urządzonym stnraniem Zarzą
du Oddziału w Sali Filharmonji Łódzkiej 
w dn. 9. IV. W poniedziałek, d. 10 bm.
o godz. 0 zrana odprawioną zostanie. 
Msza św. w kościele Sw. Krzyża, po 
której uczestnicy zjazdu udadzą się do 
sali Województwa, gdzie nastąpi uro
czyste otwarcie posiedzeń, sprawozda
nia komend oraz zwiedzanie miasta wy
pełni program w pierwszym dniu. We 
wtorek omawiane będą sprawy akcji 
obozowej, kursowej, wychowania fizvcz- 
nego, przysposobienia wojskowego —
o czem będą wygłaszauo specjalne re
feraty, po których nastąpią dyskusje. 
W środę przedstawioną zostanie spra
wa „wielkiego zlotu narodowego w 1928 
roku“ — .Tygodnia Harcerskiego* — 
„Ogniska*. Ćwiczeniami hufca łódzkie
go na boisku zostanie »nkończony zjazd.

—  Konferencja przedzjazdewa “oświato
wych działaczy samorządowych. W związku 
ze zjazdem oświatowym przedstawicieli 
m iast w W arszawie w dniu 28 bm. za
rząd oświaty i kultury  M agistratu mla 
sta  Łodzi zaprosił przedstawicieli Magi
stratów w obrębie województwa Łódz- ' 
kiego, oraz m iast bliżej położonych, na 
konferencję przygotowawczą, naznaczo
ną na dzień 10 b. m. Tematem konfe
rencji będzie uprawnienie eamorządu 
w dziedzinie szkolnictwa i  oświaty po
zaszkolnej. Konferencja odbędzie  się  
w lokalu wydziału oświaty i kultury, 
Piramowicza 3, o godzinie 12-ej.

— Dożywianie dzieci. Jak  ju t  pisaliś
my, komitet amerykański kończy nieba- 
wem swą akcję dożywiania dzieci. Obe
cnie kom itet ekonomiczny Hady Mini
strów wyasygnował większą sumę pie
niędzy dla dalszego prowadzenia tej ak-.

cji przez instytucje polskie. Do pał* 
dziernlka będą dożywiano dzieci w ilo* 
ścl 400,000, zaś następnie 800 tysięoy 
dzieci. Cała akcja kierowana będzie 
przez Min. zdrowia, za§ wydziały oplo* 
ki społecznej otrzym ają tylko część tyon 
funduszów. W dniu 18 kwietnia odbę
dzie się posiedzenie kom itetu 5-lu wy
branych osób na zjeździć polsko-ame
rykańskim, łącznie z przedstawicielami 
fundacłi polsko-amerykańskiej I przed
stawicielami- rządu, gdzie uzgodniona 
zostaną plany dalszej akcji dożywiani* 
dzieci. (bip)

— Kary za niewypełnianie obowłąijfi 
szkolnego. W tygodniu ud 20 do 
marc^ Oi. z orzeczeń komisji powszefih' 
nego nauczania odbyli karę: za ni-cO’ 
starczenie spisu dzieci w wieku sikor 
nym W. Braun, Krucza 18, l dziefi ®; 
resztu, R. Cuklerowa, Żurawie 6, 3 dni 
eresetu t Ch. Bornsstain, BrzezlAska
2 dni aresztu. W tygodniu cd 27 mar̂ * 
do 1 kwietnia br. s orzeczeń komis)1 
powszechnego nauczania odbyli kary *» 
niedopełnienie obowiązku szkolnego*. A- 
Skrob.szewski, Brzezińska 47, 2 dni *' 
resztu, S. Walczak, Franciszkańska
2 dni aresztu, R. Radziecki, Francis*' 
kańska 53 1 dzień aresztu, T. Dresie- 
rowa, B.IuCkI Ryńsk 5, 2 dni aresztu- 
F. Hubertowa, O rodowa 20, 2 dni af* 
J. Orensztoju, Ciemna i 8 1 dzień * 
rusztu.

—- Ofiara. Za nadużycie matrykułj
S. J. skłuda, jako karę mk. 10,000 »’* 
repatrjantów "

• — Podziękowanie. Licznym ofiaro
dawcom, Którzy złożyli na cele kultu' 
raino-oświatowe dla żołnierza ogólaf1' 
mk. 86,500 D-two Dyonu Sam. ł 
składa na tem miejscu serdeozne 
zapłać*.

— Mniejszości narodowe w AmoryC*-
W niedzielę, d. 0 bm. odbędzie *¡0 

w Żółtej bali hotelu Manteufel odci?* 
w języku angielskim W. S. Jesieni« W 
tem at „Ihe Raci»l Minoritles in Atneri' 
ca* Mniei6Z )8ci nurodowe w Amerycs'-

10-go kwietnia, z powodu świf*  ̂
odczytu nio będzi«.

— Transport bolszewików. W 
przybył do Łodzi pociąg z trans .' o ' c 11 
152 łutcrnowaaych żołnierzy rosyjs!.ic!'’ 
którzy pod eskortą policji łóozkicj^ od^ 
słani będą do Strzałkowa.

— Zwyrodniały yn. Stefan OawiicM 
Zam. przy ul. Radwańskiej 4, u (jwyc» 
rodziców, podczas sprzeczki pobił m; ' 
tkę swą dutkliwio, zadając ranę tłuczi' 
ną czoła i przecinając je j wargę. O p0' 
wyzszym ojciec zameldował w pol-.cj» 
celem pociągnięcia syna do odpowie 
dzialności. ’ (bip)

T e a tr . m s z y H a  l  m t s t n .
Teetr ^iefski, Ceglalnhns 68.

Dziś Teatr Miejski daje o go Iz. 3 
po. poł. arcydzieła St. Wyspiańskie};0 
„Klątwa“ l „Sędziowie“. Wiecz. o go&h
8.15 „Skąpice“ Moliera w premjerowiJ 
obsadzie z dyr. Z. Noskowskim w ro*} 
tyt. — Pierwszorzędne wykonanie, j«'- 
również piękne stylowe dekoracje i W' 
sljum y zapewnią komedji niezwykłe l)(l' 
wodzenie.

Podwieczorek towarzyski Dziennikarzy.
Dziś w sali Restauracji Teatr, i la-' 

(Dzielna 18) odbędzie się 111 z rzędu poi*', 
.wieczorek towarzyski Syndykatu D/<ii‘r ' 
nilcarzy Polskich z Łodzi, urozmaiceni 
produkcjami artystyczne mi.

Bez karo ty. Wstęp 500 mk.

Z  żucia o r p n i z a g i  II 2 R
Z eb ran ie  Z a rz ą d u  

d sk ieg a  13.* fi ar to d z i .
W dn. 9 kwietnia t. j. w niecizi- 

punktualnie o godz. 11 rano odbędzie |  
w lokalu redakcji „Praca“ (ul. Przcja'-,
8 11-e piętro) Zebranie Zarządu NPK 
Województwo Łódzkie.

Wszyscy członkowie Zarządu Woj1" 
wódzkiego oraz delegaci, tych o k ręg^ ; 
które nie mają swych przedstawiciel* 
Zarządzie (Kalisz, Zduńska Wola, O2*’1', 
ków, Kadoinsk) obow iązani są bezwz?1'- 
dnie stawić się na zebranie.

Poleca się wszystkim Okręgom ^  
deslanie przed zebraniem szczegółowy 
sprawozdań ogólnych i kasowych. 
danym je s t uozial w zebraniu wszystk' 
posłów' z Województwa Łódzkiego. ^

Prezydjum Zarządu W ojew  ódzk^^ 
NPR w Ł o d z i,

ii.
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Lis t W alentego Kurtlyhona.
Wlellmożny Panie Ryd3ktor?e!
Cołkle Łodz:miasto — i to praou- 

Joceo i to próżnulonco-hulajoneo parko
wało — stoi od 0 kwietnia z  otwartom 
fcembom ze idziwinlo wlelkigo, a przy 
•jw pirsi się 9mucom I drżom. oburzy- 
nlm, drudzy clesom się slaroiście.

Oto Kumisyjo od wymiaru kostów 
Itrzymanlo urzondzlła taki bycy prima- 
l Pryl, fee preletarjat łódzki widzi przed 
Bobom Jutro corne Jak sm^ła, a Wielka- 
Łoc. Fmutnom jak popieloo.

Kost dzinny utryymanlo śterogem- 
lowej rodziny wynosi teroj 1264 marki l 
Tak Kasplwała Komlsyjo i basta!

Na zatkanie śtproch pysków, to*by 
•ef?o może jako tako starcyło 1 do 
•mierel głodowyj mozeby jes:e przy 
*®kij Bumie nie dosło, aie jak kto do
stanie na tyn przykłod zatwardziałośći 
w brzuchu/ to oheba musi kolanami 
*yci»kać z zondołka niepotrzebne rzoey, 
bo oa olij rycynowaty plnindzy mu Juz 

8taroy. O tym Kumisyjo oheba nie 
Pomyślała przy oblioyniu kostów utrzy- 
Hianlo.

Nie brała ty* Kumisyjo pod swo
jo® salomonowom uwogg i tego, ze

m isrkom y w Łodzimieście, nie w raju
i zo musimy nośió portki, kiecki i jeze
li nie lakiery, to cfcoó trepy abo inse 
sandoły.

Nie bocyla tyz Kumisyjo o tym 
ze oo drugo rodzina proletarj&cko w 
Łodzimieioie to mo w duinu abo cho- 
rygo abo cherloka, któryby rod oasym 
ogryźć jakom kostkę, a b o ” zjeść jojko 
lub uschninte piorsi ochłodzić kapkom 
mlika.

O tym wszyókim Kumisyjo widać 
nie myślała, ino se tak łapu-oapu za 
wyrokowała, ze 7.89 proo. podwyżki t j  
przecie dla głodomorów łódzkich bedzie 
dosyć.

To ci ładne w ykalkulowanie: dro- 
zyzna hycnyła o kilkadziesiont pri>cyn- 
tów, a Kumisyjo — bync! i napisała nie 
cołkie 8 procyntów.

Jo mylśe, ze abo to je st grubo 
omyłka, abo jesce grybsy pryinoapryl
i juści.

Ale tym casym w mieście z tego

Sowodu aze huoy. Mówiom bidni lu- 
zioka, ze jak  tak  dalij pójdzie, to po 
kilku orzecymach Kumisyi może w 

Lodsimieście dojść do ludożarcia, jak  
w Rośli, a wtedy cłonkowie Kuinisyi' 
mogt m sie znaliźć w niebezpiecyuatwie,

bo głodne masy mogom niejednygo z 
nich schrupać.

Na tle po wy żsy go przytocę jesce 
taki obrozek.'

Wchodzę unegdany do iednygo 
paustwa, urzyunika w Łodzlmifiścio na 
ulicy Pietrzkoskij, p a tr2<j — śtery osoby 
jędzom przy stole pencok z zimniokami 
a inse śtery siedzom zdałeka i patrzom- 
na jedzoccych.

zym?
— Co^to państwo jędzom nie ra- 

osmieliłym sie zapytać.
— „Ano — mój W alinty — pado 

pon domu, podług orzeknincio Kumisyi 
śtery ino osoby sora w rodzinie i na 
śtery licy sie gotówka na wyzywlnie. 
A"ze u mnie jes az 8 gemb do jedsy 
nio, wino podzieliliśmy się wtyn s p s ó b ,  
ze jedna cwórka bedzie jadła jedyn 
dziń, a drugo drugi. Innyj rady nimal"*...

W ysedym ze spusconym łbym, bo 
mi sie okrutnie markotno zrobiło pa
trzono na to kłopociska, jakie gnembioni 
ludzi miejskich.

C«8Ó.
W alinty Kardy bon.

— Mama posiedział , żebym nie no
siła kolc?viów a wma je nosi?

-  Widzisz dziecko, bo wiem, le  ¿ i 
sią nie podobają, a we własnych uszach 
nie m ogłabyś się na nie patrieć.

Pokojówka: Przepraszam, nie moina 
sie z pańlą widzieć, bo chara i doktor 
zakazał jej mówić.

Przyjaciółka: O, w takim rasie mogq 
wejść, bo nie potrzebuję mówić tylko »łu* 
chać.

Komunikat.
S a w i a d o m l e n i s t

Dyrekcja Kinematografu ..Dolina 
Szwajcarska“ niniejszym zawiadamia 
Szanownych bywalców tegoż luh^m&to- 
grafu, iż z powodu gruntownego remon.- 
tu, Kinematograf będzie nieczynny przez 
cały tydzień: Od poniedziałku dn. 10 
kwietnia, do niedzieli dtt. i o kwietnia 
r. b. włącznie.

. Z poważaniem 
J)YREK<3t!A.

K m o Niebyw ałe a cy działo psychologiczne o niepospolitej treści.

i i  l i i i  
ul. Sienkiewicza Ä  40.
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liziś  i dni następnych!

MOTTO: nie tyiko czynem,
lecz 1 m yślą zabijasz

POtęlny dramat w « aktach z 
genjalną odtwórczynią w roli 

głównej 
&ui3 E g e d s  K i s s e i i .

Ceny miejsc niskie, dla Urzędników Państwowych zniżka o $0 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
Początek przedst. w  soboty, niedzielę i święta o godz. 3, w dni powsz. o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wiecz

A B IJA J
ssiSBBaaajas:

O z y  c h c @ s z

sus

T eo do r ^Wagner g
P io trk o w s k a  1 0 1 . M  5-91. |S|

Ł'"' -1
Pulaca p i  zn  ż j  iy«-h cenach |

h b h h h |

H o i l y -

Iw

kupić tanio ł to w najlepszym  
doborze towary na św ięta?  
Idź tylko do 7nanej i  szano
wanej fow szeehnie firmy, 
a# tą jest:

M agazyn 
konfekcji damskiej

N r. IC 8  
u l .  P i o t r k o w s k a  

K r .  1 0 9

Talef. 5 .43

&

I s tn ie je  od 1901 r,

«‘’ad

Gaiiisl win i towatiw ioloEjaiujrtli 
K. WOLSKI

Ł ó d ź ,  K o n B t a n t y » o « a k a  8 .
Pierwszorzędny i wielki wybór.

POLEGA 
WIELKI WYEÓR: 

Bluzek, Sukien, Halek, 
Szlafroków, Bielizny etc.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

P a p i e r o s y »  t y t o n i e
dla handlujących największy rabat poleca

S .  L e w a n d o w s k i
S i e n k i e w i c z a  4 3  r ó g

• .
L e c z ł u c a  c h o r ó b  z ę b ó n

Le k a rza -d e n ty s ty  H ,  P f i U S S
1 4 5 . Piotr ko y/ska 1 4 5 .
Dla k la s y  r o b o tn io z a j .  

p lo m b o w a n ie  oraz w p e a w la n la  
o p ł e t a  p o d ł u g  t a k s y ,

ta
Dnia 9-go Jkwietnia r. b. o godzinie 3-ej po południu 
yr pierwszym tenninie, o 4-ej w drugim odbędzie się 

prsy ul Zgierskiej 70 (wr lokalu szkoły M  40)

Doroczna Ogólne Zebranie
Członków Koła Bałuckiego P. M. Szkolnej. Pożądana je st 
obecność wszystkich Członków.

ZARZĄD.

U d z i a ł o w c ó w
przyjmuje Chrześcijański dom handlowo-towarowy Bro
nisław Jagoda pod firmą „Jarmark Łódzki“ do organi
zującej się spółki akcyjnej w celu eksportu- towa
rów do Rosji (gdzie również posiadam oddalał w

‘ jwvch
prowincjonalnych w kraiu, 
robi' duże obroty na rynku

Moskwie) i otwierania swych oddziałów w miastach
krę

nujo wielkim lokalem handlowym, składami I  ód-

Pirraa moja obecnie 
wewnętrznym. Dyspo-

powiednim personelem. Możliwe ewentuąlne połą
czenie się z firmą mającą na celu eksport. Udzia
ły mogą być wnoszone towarami, nieruchomością, 
mąjątWcm ziemskim. Również pożądani są udzia
łowcy ustosunkowani w przemyśle.

Bliższych szczegółów udziela „Jarmark Łódz
k i“, Piotrkowska .M 44. V  

Zapisy w dalszym oiągu jedynie od chrześci
jan  przyjmuje Bank Polskich Kunców i Przemy
słowców Chrześcijan w Łodzi, Piotrkowska M  U 
na rachunek spółki akcyjnej * Jarm ark Łódzki *
Doklaranci mogą wpłacać całe udziały lub co naj
mniej 10 proo. od sum zadeklarowanych.

UWAGA: jedna akcja M. P. 10 .000.—10 akcji 
‘daje jeden głos.

wfasło holsiiderskie po 4 5 0  za fu n t
C-clo funt-, puszka 2800.—jak  również świeże jajka po 

cenach konkurencyjnych, sprzedaje 
K . P O  O B O W Ś K I, D z i d i i c  3

P o le c a  się: DROŻDŻE ( 'w a rsn to w an o j d ob roc i, o raz  w szelki* 
to w ary  k c lo rija ln c .

S!SBS<

L 5 ^  » W | « l K o k »
z  a e r o p l a n e m  orszy it*
Mis d c iy o h c z i is o w e  lik ie r y . L ik iery  są
— oryg in a ln e  k e z  źe tfn y ch  eiró'ii*. —
Żądfcjelo wi-. w sz y s tk ic h  s l i la d ia h  w in ^ 7x 70* 'n h {( 
r c s t» u ra c |a c h  tyłk-o lik ie ry  f i r m y —

# . i . e  H  s  I Ł  E  w ,
Ł ó d ź ,  C ig i e f n i a n a  3 2 .

UWAGA: P o siad am y  rć w n ie i n a  sk lad ? io  w ie lk i, wy
b ó r o ry g in a ln y c h  w in w ęg iersk ich , m iodu 1 „ p  j s : > c a s  •>

N a św ięta 1 Na św ięta!
I \ r  A .  J " T  A  JSTTT&&

zaopatrzyć się moina wr wina. wódki, likiery, to
wary koloojalne f dolikttety
— — ty lko  » firmie — —

P .  W I S Z N I E W S K I
ul» 6  S i e r p n i a  (Benedykta) 2 0 .

U aiło  h o leo d erek ie  w yborow e do c la s U  i lu o h n l  
fu n t 450 mk. 0-clo f a n t  p u s ik a  2&00 mk 

h u r t  Ł. KNKflLSW SKI i S -k# , U m ie .

Niniejszym mam zaszczyt zakomuniko
wać Sz. Kiijenteli, iż po powrocie z wojny 
europejskiej" otworzyłem przy Składzie Nasion 
dział kwiatowy pod kierownictwem znanego 
króla bukieciarzy

W .  S a l w y .
Polecam kwiaty, wiefice, dekoracje oraz 

Nasiona zagraniczne i krajowe pierwszorzęd
nych hodowców.

Z poważaniem 
I. SkarosiA tki 

Kanrtantynewska 37.

Z a r z ą d  Spółdzielni Praco w n.K ó w  
Państw ow ych w Ł o d zi

w  myśl § 40 statutu, podaje do wiadom ości 
członków Spółdzielni, iż sprawozdanie z działal
ności tejże, raohunek zysków i strat, oraz b ilans 
za rok 1921 zostały w yw ieszono w  n a s tę p u ją c y c h  
sklepach: Z a w a d z k a  f, 6  S ia r j i n ś s  6 ,  K i
l i ń s k i e g o  8 2 ,  D ę b o w a  5 ,  Ł ^ i ^ | r n i c « a  7 2  
L i p o i s a  7 8 ,  G ł ó w n a  7  i są do przejazenia.

Z A R Z A D.

Lecznica lekarzy specjalistów
u l .  P i& tp S i& w & k a  17 (d ro g ie  p o d g ó rz e )  

Przyjmuje chorych w e w szy stk ich  specjal
nościach od godz. łJ  do 5 po poł. 

Operacje i opatrunku o tu r a o w e .
Cena za poradą 303 mk.
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#2^25
l O s s i ś M nłłft* MlłoSd 1 nienawiść —It) U l tu .  0t0 sprężyny wszelkleh 

ludzkich poczynań.
DD sa ió

„K R Ó L  A R E N Y ’
Dramat cyrkowy w  0 aktach. W rolach głów nych I A l h i u r f i m  1 najmądrzejsza mai- I A p i /  
w sw ych najlepszych kreacjach najsilniejszy człowiek Ł -U v ^ J C ll 1 U  r \ I U u i  LII II pa —  szympans w “ u l \ .

O 0 @ ® © 0 Q Q 0 S ® ®

K i n o

u l. P rze ja zd  3 4 . 
o e e e ® ® e ® e ® ®

Od wtorku dn. 4 do niedzieli da. 9 kwietnia włącznie.

TA LI  Z MAM M I Ł O Ś C I
wielkie aroydzieło sztuki kinematograficznej, |W |:||Q H a  l a  P h a r v a l U  w roli 
osnute na tle legendy perskiej w 6 aktach z IYIII1C4 l a  w l  I a . p O l ! o  g łów nej.

Wspaniała troić. # Artystyczne wykonanie. Bogata dekoraoja.
C en y  m ie j s o  r .iz k ie , — — — _  — — _  ¿n|e powszednie speojalna zntłka.

Początek w dnie powszednie o godz. 6 wieoz., w soboty o godz. 4 po poł., w niedzielę i świąta o goda. 2 po poł.

N a jw ię ksze  w  Ło d zi

Konstantynowska 16.

Od środy dnia 5 do środy dnia 13 kwietnia r; b.
O statnia Rlawoóćl O statn ia  N ow ość!

Wytwórni „JERMOLJEWA w MOSKWIE“, w rolach głównych urocza i najsubtelniejsza odtwórczyni duszy
n^kobut, Z .  H a r a b a n o w a  ; ra‘ U V  E .  H a j d a r o w

wystąpią w wstrząsającym dramacie 0 częściowym osnutym na tle życia rosyjskiego p. t.

FATA LIZM KŁAMSTWA« ~m
Oł ó w n «  « c e n y :  Opowleńd p rzea tęp o y . Mlłońó M arji. Z aw ss* aa praw dą. Z drada . C lę łk »  choroba. N a Krymie «potkanie 
W kole k łam stw a . N a tro p ią . OJolee zabija córk i. Szaleniec. WUJ® p rzeez ło śo l. VT k a to rd ze . Katusz*. F a ta l iz m  kłamstwa.'
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Początek w dnie powszednie o godz. 7, w niedziele i święta o godz. 3 po poł.

K o r z y s t a j c i e  z  o k a z j i
VJy prace d a j e  p o  n i z  io H c e n a c h

na nadchodzące ś«f'ęP-
W I E L K A N O C N E

w i e l k i  zan < > «  o o t o w y o h

*  sukien, spódniczek i bluzek. 
Chrześcijański Dom

gotowych ubiorów damskich

A- C a b s it:e h
ul Napiórkowskiego >6 49 (dawn. Staro-Zarzewska) 

FILIA: Piotrkowska >6 275.

» :

r a :

T A i l i O l
1 ) 1 « .  w sk ła d z ie  pod 

flnuj

g d y i p ry w a tn  m ieszkan ia  
N adsaz ły : K orty , S n k aa , 
B ostony , K ow erkoty , Ss*- 
w io ty , K tam lny , B a t)* iy , 
K retony , W oal« tow ary  aa  
b ie lizn ę , p o śc ie l, w sypy, 
S a ty n y , C h u s tk i 1 rozm aite  

Inne tow ary .
D z ie l n a  N i  3 6 .

Uwaga: H an d lu tąc y m  ra b a t.
is i

O o h i ó r  H d r i y a

Eug. Zeligsonowa
przyjm. ul. 6 Sierpnia M I

(Benedykta) od 10—1 #
Chor. kobiece, skórne i we- 
neryoz. (kobiety). Usuwa
nie włosów z twarzy elek

trolizą. /

!!: W a ż n e  d ia P a n ó w !!!
/

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijen- 
t« le, że tanio i elegancko podług najnowszej mody 
można się ubrać

* w  J a r m a r k u  Ł ó d z k i m i »
Robota je s t wykonywaną pod specjalnym kie

runkiem dyplomowanego mistrza sztuki krawieo- 
kiej pana Jana Kolubińskiego.

Garnitury na zamówienie wykonywa się szyb
ko i starannie.

Ceny z materjałów własnych 
o ' i  3 5 , 0 0 0 . —  tó » 6 5 , 0 0 0 . —

Z pow ierzonych  m a te rja łó w  za robotą  w ra z  z dodatkam i
OO 2 4 , 0  . U , -  d a  3 5 , 0 0 8 . —  . p .

Wielki wybór gotowych palt i garniturów sezo
nowych własnej roboty, męskich, damskich i dzie-
ciunyoh.

Żurnale paryskie i londyńskie!

C H R Z E Ś C IJA Ń S K I J A R M A R K  Ł Ó D Z K I
P iotrkow ska Hr, 44 , I-sze piętro.

Obrąpzki ślubne
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, zegarki, pierścionki, kolczyki— 
najtaniej kupić można:

B rzeziń sk a  10, JAM PLACEK,
P rzy )m u je  aię w sze lk i*  re p a ra c ja  w sak r««  sag a r- 

m la trzo w stw a  1 ju b i le r s tw a  wohodząo®.

Koszule męskie. 
Bielizną damską» 
Trykoty letnie, 
Torebki damskie, 
Kapelusze, 
Krawaty,
Czapki,
Tewar tylko w wyborowym 

gatunku,
p o leca

A . SpedeiiKieoicz
ul. Piotrkowska 160.V

uL Konstantynowska 26.

NASZA  SPE C JA L N O ŚĆ
S andałk i,
P an to fle  dom ow e, 
P an tofle  płócienna. 

P e te rs llft*  1 8zm o lka , 
P lo trk o p a k  i 93.

L e k a rz-d e n ty s ta

Feliks SEIDENGART
Zaw adziła 10,
przyjm. 10—1 i 3—7 

próoz niedziel i świąt. 
iai

Wielki wybór damskiej 
i dziecinnej konfekcji, 
jak również damskiej 

I dziecinnej bielizny.
M . G O L D S Z T A J N , 
Łódź, Konstantynowska 8.

Dr. SZUHACHER
ehoroby ak&rne ( weneryezaa 
Gada. prffl.: 6—7, w nleda, 

św ia ta  od 11—1 po p o t
BBNBDYKTA X  1.

Pasta do obuwia

„K o w a l in “
uznana za najlepszą

P. K O W A L S K I
Pomorska (Średnia) 4. 
Ajenoi poszukiwani.

Ogłoszenia drobne.

Bieli ¿iliar k i S o S w .
n l blellzay, K ilińskiego 
cyna, 4 piętro.

T \ębsk l Ja*  zagubił kartę beiW*

p. ł u 7 eE# %ńon' W,ASS1
D la  p. p. Szewców«
1’o l.cam y; gkóry tw arda, 
obcasy, farby, » astr, kerdoa«* 
garnki, sinaiow adU , ko rk i, wa»»J 
k le  dodatki azowckle, ch a le ^ J  
ró lue , d u iy  w jM i  zelówek, 
akie Tow. U aad la  Skóram i w W  
tlzl, C l. P iotrkow ska 93. ^

D o  s p r z e d a n i a ^
w lnfll przy fabryce z P0**J| i 
objada posady, Wladomoli MW ■ 
aflrsha »  93 a MaClaarka I
-,odz. 6 do 8 wlaca. ani**  i90J-

103, ofl- 
870—8

T>ladosl*w(es Józef zagnb ił kar* 
t j  zw olnienia, w ydana w P .

K a lla » .

Dr. mad. BRAUN
SfreojAlist*

Chorób wenerycznych, tkśr* 
oych, moczopłclowych.

Pray^K. 10—1, 6—6, pani* 4—4
Południowa 23.

Dr. CHYLEWSKI
fiłówna 51, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet 1 akuszerja 

P rz y jm u jo  od 9—10 1 5—7.

C M 9  skórne i w e im z iie
Dr. LEWKOWICZ

Konstantynowska 12
•d S —1 I ed S —3 vl*as. 

P&al* ed S — S po pot.

910-3
C hrześcijańska Łkcłta<1*
T ow arow a pod firm ą .JARM ARK 
ŁÓDZKI* właic.: Bronisław Jago* 
da. P o lecam  najtan iej modne do 
aezona ubran ia , palta mętkla, 
dam skie, dslecln& e. Towary weł
niące, azawloty, kam gam y, aa 
ubran ia  i spodnie, bostony, su
kna, korty I gabardlay , w a łn j 
dam ski*, ba tysty , etam lny, wo
ale, b io llznt dam ską 1 męską, 
ahustk l, pończochy, p łó tna, ty k i 
poltlelow e, oajgl 1 okefordy w 
dobryck gatunkach  I kolorach 1 Cd. 
Ł ód ł ,  ul. Pio trkow ska Je 44. 
UWAGA: Ja rm ark  Łódzki tylko 
a a  l*sm plątrze, który al( bu nia 
w spó ln .go  t t  ak lepem  aa pa< terze. 
p h rz e śe ija ń sa a  Sktadnica Towa- 
^ r o w a  pod flrm% .JARM ARK 
ŁÓDZKI* w łaic. B ronisław  Ja
goda. Poleca aajtanicj konfakeję, 
to w ary  w ełniane , szew ioty, kam- 
garny, c a  ub ran ia  i spodnie, bo- 
atony, sukna, k o rty  I gabardiny, 
w słay  damskie, batysty, etam lny, 
woale, bieliznę damską i m ąski, 
chustki, pończochy, p<ótna, ty u i 
pościelow e, cajg i I oksf irdy w 
dobryoh gatunkach  I kolorach 
trwałych, Łód i ,  al. P io trk o w sk a  
t t  44.

Uwaga: Ja rm a rk  Łódzki ty l
ko na  1-em p ię trze , k tó ry  n ie 
ma nic w spólnego ze sk lepem  na 
p arterze.

Chrześcijańska 
sp rze d a ż » " . C
p rzy  al. D rew now skiej M  33, I  
p ię tro  w  podw urza, a sk lep  ob
ficie 'zaopatrzony w  duży w ybór. 
C eny  do św iąt następujące:
Z ótta  męski* i dam. mk. 6,000.— 
czaru* .  .  .  5,f00.— 
p s a to f  od m k .4,500.—do 5,000.— 
dziecin. .  .  2,600,— ,  4,000.— 
Z  pow. B łaiejczyk, O orden lS -ka  
l ó i ł ,  nl. Z g ierska  87.
UWAOAI eo trzy  dni aadehodzl 
Świerży tran sp o rt, 869—5

T leay a  L eon  zagubił legltym s^f 
* '  szkolną, w ydaną p tzez  P*"* 
S zk oła W lakU aalcz^ w Ł o d il 
T T yw arow i Itudolfow l » k r i d ^  

no paszport Biomlackl, 
da*y w Pabjan teaeh , zdzwol**" 
lia n ilo w e , b ile t «d krótkiej b r r  
a l I kartę p o w o taa ta  z 11 P rj
ku. ______________________
T ablońtkl S tanisław  aagublł 
w fel w którym  była karta d j  
mobilizacji 1 legitym acja 
dyw. Legloaów . ^

K ocioł m iedziany^
w dobrym  s ta a ie  (przedw«Je»B/ '  
pojem noicl okol# 7000 litrów •* 
sprzedani*. Z g to sien ia  »tle**’ 
row ać do M iędzynarodowe) AJ**[ 
cjl R eklam y .A tar* , Łódź, «WJ 
Piotrkow ska 185, sub ,K o tl*  
m iedziany*.________________

Krakow iak 'M ałgorzat*  zaięaoUJ 
paszport ro sy jsk i, wyiiaOJ ’ 

g m la y  Z adzlny, alem l Kai i s j i j j

Jlo w er za  S5.000
z »ow ym i gum am i spr*#ds*
Rzgowska 7, m. 10, przy Oin*J* 
Ry n k a  od 3 do 8 w ie e r ._____

Student n
k|, chcciji* lCIllftakiCga 86,
£. 7—8.
S L I p t T  1 1 uri£D K l t  p dzenlem szewcklm 
sprzedania . W iadom oió ol* 
Piórkowskiego 61. ra. 34. 83

Z  pow odu w y ja zd  o
sprzedam dom S oficyną, s ta j°J  
1 kom órki, w szystko m nr*w «J 
za 3.800 000 mk. Knpnjący z « c r  
cą z lo iyó  swe sdrecy do Ac®*5 
.P racy *  p*d .O k azla*. 8 8 9 ^

Z!SSZ a g u b io n o  po rtfe l 
^  dn . 6 |IV  r. czarny, 
rżany, zaw ierający tym cza*0*7 
dowód o łoblsty , 230^ sok. P* 
CO znaczków  członkow aklca. 
k slą ikę  związkową, le a llr01* j :  
H. P. R. I Inn* b*rr)tt> w»**' 
papiery, Szczepana Sw lątczsk*

WrtUwca Z*iZ! <3 W®|*w6dakl N.^.R. w todti. IIOCXODO «  drakarat .Waca* Kszcjizd iŁ. WertaKito» odpowiortriaiay t-'AWttto UKBAN4Ar>

/


